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InWALIDÓW WOJennYCH 
WARSZAWA, TRĘBACKA 2. 

3 l1?-iIjony 516 tysięcy 
250 marek. 
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CENA LOSU W KAZDEJ KLASIE 28 MAREK. 

~ '12 losu 14 mk., ,losu 7 mk., l < losu :; ml,., 60 fen. J 
t LOSY SĄ DO ODEBRA NIA. '!J 

~=====================================================================~ ~ loterja przyjętą została na własność przez Minis!erslwo Wojskowe. ~ 

®~~~~~(i~@~;,.~~~~~e 

~. Z dniem 1 lutego zostal otwarty w LowiczlI !. Smutnu roeznreu. 
~ G a b]· n e t d e n t '7 S t 'v c z n y ~ Rok już mija od czasu, kiedy n8jczę-~ cY c.. @ ściej wspominanemi wyrazami były: Smo-

@.

"" JDdMI-gl-nO"'DkO'I" ,n II ~~Y. leńsk, Mińsk, Dowbor, "naszE' wojska", 
~ UJ UJ W J ' i myśli nasze biegły do tych ludzi wyide-

,. EJ alizowanych, w których chcieliśmy widzieć 
~ Stary Rynek .N2 3, Ol. 4. - ~ dawnych bohaterów. Wszystkie inne spra-
\\!) 1327-1-1. @J wy mijały bez echa, bez zainteresowania. 
~raH;-', .:~~~~"@,.t<l)l'~,~,,®Y~··' ~«(Cs)y~.,t;\r"~te»'">(:'\ .• f""-@!Y(i»>~~"€tY~#o L"'«(s)yI;!)·" ,~"(!s)Y@'.i''' ~.!tA\~ 
\V~~~~~\!:.I~V~~~~~'\:.I To też nie bardzo zajmowano się tym, 
(fi) ® co się działo W Brześciu . Naraz W pi-

I Pr~y Leczn icy smach z dnia 10 lutego ukazała się krót-
ka n) atka Pol. Ag. Telegr.--"Dziś,9 lu-

D O k t O rów A. H i II e r D i S t. S t D n i s ł D CI) s k i e g O ~~;IO'P~k;jO~~~~d2ZYZ ;:~~rp~~~~~~~~:ni:~ 
z08t<lł otwarty 00 l Lutego 1'. b. a ukraińską republiką ludową". 

G b • t d t t Więcej nic. Wiadomość ta wielkiego a Ine en ys yczny wrażenia nie zrobiła, wszyscy bowiem 
byli pewni, że Dostojna Rada Regencyjna, 

prowadzolly przez lekarza-dentystę podczas swego tryumfalnego objazdu, 

W· I' t O I d a L I' n d e m a rl a . dostatecznie zabezpieczyła interesy pol-p. skie. Spokojnie czekano na tekst umo-

Pracownia techniczna na miejscu wykonywa zęby na kauczu­
ku i złocie. 

Ceny umiarkowane. Dla wojskowych i młodzieży szkolnej­
ustępstwo. 

wy. Tymczasem w poniedziałek (11 lu­
tego) nadeszły z- Warszawy niepokojące 

wieści o Chelmszczyźnie. o dymisji Ga­
binetu. Nie wierźono, bo nie chciano 
wierzvć. bv. vo różnvch zavewnieniaC'.h 
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Towarzystwo WZfl!emnego ~redytu w bowlezu 
z polecellia MinisteJ'julll Skarbu pr2yjmuje zapisy na S 010 pożyczkę \vewnętrzną 

Państwa Polskiego. 

wać nowy rozbiór Polski. Po otrzymaniu 
pislll We wtorek zaQotowało sit: w mie­
ście. Wiadomość rOZf~szła się szybko 
wśród włościan i mieszczan, tylko o tym 
mó wiono. Tegoż dnia popoludlllll liiemiec­
cy żolllierze nie pokaz} wall się na ulicach 
bez !<ari:JbinÓw. 14 lutego zebm/a sit:: 
Rada miejska i Magistrat I uchwałono na­
stępl1Jący protest: 

"Rada i Maglstrćlt m. Łowicza Ila 
dz:sielszym nadzwyczajnYIll posi~dzeniu, 

wyrazajt!c swoją całkowitą jedność z ~er­
cell1 Polski, Warszawą, i z całym naro­
dem P~)lskll11, zakladaJi:! pd<lwiiJardzit') 
stclIlO\\iCZy protes l przeuwko pocliękJ 

pr/_ei. r/.ąd państw centralnych nowej 
próbl rozbioru Polski, przeciwko nie­
slychanel1lu gwaltowi, I,tóry pada na Ila­
ród pobl\i. 

Rada I Ma~istri1t m. LowicZEl stwier­
dzal<1. że, w imię prawa n<lrodu do stano­
wieniCl J sobie, naród polski, ufny W po­
parcie ludów calego cywilizowanego świata, 
użyje wszystkie h s1l, aby cios ten ode­
przeć nieustawać \\i \\lalce 0 Niepodle­
głc, Zjednoczone, DemoluatycZIle Pań­

s1\\)o Polskie". 
'Vi l(;aOrelll odbyło się kiJl(a :'e!mlli 

tajnych, IW których postanO\VIOnO W pią­
tek dnia 15 II zamknąć wszystkie skłepy 

i instytucje na znak ·protestu. 

Teguż dnia Polska Organizacja WOJ­
skOWa (P. O. \\I.) w porozumieniu z par­
tją socjali!'tyczną i stronnictwem ludo\\)yrn 
wydClla odezwę, którą rozeslano około 

godz 5 wieczorem do !<ilkudziesięciu 

sklepów i instytucji, oraz rozlepiono na 
rogach ulic. Tekst tej odezwy był na­
stępujący: 

OBYV,,'ATELE! 

Rozwi,t1y sip' klamstwa, jaldellli by/y 
słowa aktow dnia 5 listopada i 12 wrześ 
nia, Cl OCZOIll naszym ukazClla lę brutalna 
pięść KRZYŻACKA, ćWiartująca pono­
wnie ciało POLSKI. .. 

Dlużej milczeć nie można! 

Nadszedł piątek. Pomilllo dnia tar~o­
wego, Więl<szość kupców sklepy zemknęł,l, 
narażając się na Wizyty żandarmów, Idó­
rzy nakazywali otwiefElnie sklepów Wielu 
nieotworzylo, wielu otwmto, by po odej­
ściu żandarma znoWu zamknąć. Znal az/o 
się jednak 2-ch czy 3·ch Większych kup­
ców, ktor'ly swych sldepów zi:JllllU1ą Ć IlIe 
chcieli. Nie wszystkie też biura zawiesily 
swą pracę Pozatyl11 dzieil minąl spo­
kojnie, gdyż po za wybiciem Idlku szyb 
W pOWiecie żadnych awantur nie bylo. 
Na miasto na/ożył $!ubernator wojen ny 

Niechaj krzyk bólu i gniewu, co 
wzbien'l W piersi synó\v miłujących Ojczy­
Zil!;, clo!J~dzie :;1 t nazeWlll:itrz, jako za­
pOWiedź niezłom!lego trwania przy szt,:lIl­
darze Zjednoczonej Niezawisłej Polsld, 
choćby za cenę ImVi i ofla ry Hańba 

tym, którzy lękiem powodowani tłumić 

go będą! 

\ karę 10,000 lilie Tym się zakoilczyl pro­
test przeciw od/~lczeniu Chelll1szczyzny. 
Potrosze wszyscy o tym zapomnieli, a w 
niecaly ro1< po tym-zapolllnlano na-

Wzywamy wszystkich lTlieszkrHlcó\V 
m. Lowicza 1 okolicy, by protestowali I 

przeciw gwałtowi, jakim jest nowy rozbiór 
Polski! Dnia 15 b. m. Winny stanąć wszy­
stkie instytilcje społeczne, czy prywatne, 
biur<l, warsztaty, szkoły i sklepy Winny 
być zallll<llięte. 

l\lO !lie liS/Uchu WeZWaniCl- kn, zna­
czy s:~, dobrowolnIe stanie W szeregu 
tych, udzialem których będzie pogarda 
polal, ')W. 

Po!s/~le Sfrol1l11c1ziJo Ll/dolLle, 
PO/SINI Part ja ~ocjaList)'czlla, 

Po/sIw Orgallizacja T/f/o;'skohln. 

Lol.l . .'icz, dn. 14 lute~o 1918 r. 

wet nazwiska tych, Idórzy W dniu 
tym nie prote"to\vali. Mogą Więc jllŻ 

śmialo piąć się !Hl zasz":zytne stanowiska 
w różnych Stowarzyszeniach i Instytucj Kh. 

tv' 

Zebranie rodzicóoo. 
W dn!u l (:j lutego w sali gimnastycz­

nej Szkoly odbyło się z..:branie rodziców, 
uczniów i uczenie ~im\lazjulll m~skiego 
i żeńskiego. Zebranie to zagall dr. Sta· 
nislawsid, jako przewodniczący uprzf>dllio 
wybranej przez rodziców komiSJi, i'ulliż­
szem przelllówieniem. 

"Szallowne Zgromadzenie! DziSiej-
sze zebranie jest dalszym ciągić'm ze­
brania rodziców, zwołanego przez Zarzą-

------------------------------------------------------------------------------------------~-----------

f{ RYBACKI. 

Księżanka locha. 
POWIEŚĆ. 

(Oąg dats.zy.) 

Wobec tak olbrzymich walk, ludzkie 
osobiste sprawy stają się ma/emi i to 
jest 1Il0że skutecznym lek<lrstwem na 1110-
ją chorobę· 

Lecz gdy wyczerpany pracą legnę 

na polu, pod palącemi promieniami sloń­
ca, wtedy dopiero odczuwam całą tęskno­
tę za moją drogą ojczyzną· 

Tam wszystko przemawiało mi do 
duszy: szum naszych sosen i dębów, na­
szych zbóż. Nawet ptactwo w zrozumia­
łym odzywało się języku. Nie usłyszysz 
tu derkacza, nawołującego do koszenia 
łąk, ni przepiórek wolają cych "pójdźcie 

żąć." Tu wszystko jest obce, nie nasze 
i wtedy dopiero czujesz, jak drogim ci 
jest ten lucJj ojczysty i taka żałość . chwy-

ta za serce, żebyś człowieku plakal jak 
dziecko. 

Na zakończenie, mam do was, ko­
chani ojcowie, prośbę: nie dajcie szcze­
znąć instytucjom, ldóreśmy z takim tru­
dem potworzyli. . Mówcie sąsiadom, że 

jedynie slwpiame się jest naszą siłą. 

O ochronce mojej też pamiętajcie. 

Siostrę i szwagra ściskam serdecznie. 
Sąsiadom pozdrOWienie. 

Jeszcze raz błagam was, drodzy, da­
rujcie nieszczęśliw~mu, l<tóry caluje wa­
sze nogi i te kochane spracowane ręce. 

Wasz janek." 

- O, chudziak mój biedny! moja 
kruszyna! lamentowała dalej Siekierzyna­
potrzebne mu to bylo, moja sierotCl ko­
chana! i nowym wybuchnęła płaczem . 

Siekierze też się ~tos zał amywał 

i ręce I11U drżały; rękawem tylko od cza­
su do czasu łzy ociera/. 

- To ci dziecko! - wołali gospoda­
rze. A jak on pisze, to jakby te słowa 
kto człOWiekowi z pod serca wyrywa!. 

- Zobaczycie sąsiedzi, że wielka 
bieda będzie bez nie~o - rzekł podsoltys 
Wieteska. 

- Z gębyścle mi wyjęli te słowa 

rzeki drugi gospodarz, Urbanek.- Mocna 
byla głowa i wielce użyteczna, o! w.ielce! 
Każdej sprawie utrafił w sedno i poprowa­
dzi/ ją jak potrza. Zostaliśmy chudziaki 
jak bez ojca. 

- Oj, bieda, bieda!-powtarzali wszy­
scy chórem, żegnając się z Siekierami. 

Wychodzących wyl111f1ęla Onuferl(a, 
która wpadła do izby jak kula. 

- Moi Z/OCI, dajcie mi na ch'fJilę 

list Janka, mi~iel11 go wam odniosę. 

- Za nic na śWiecie!-wrzasnęła Sie ­
kierzyna, jedyny glos naszego dziecka 
chcą nam z<ltracić. 

- Nie bójta się, owinę W chusteczkę 

i poniosę jak świętą re likWię ; za pól go­
dziny będę z powrotem. 

- No, chyba że tak-rzekt Siekiera,­
ale tylko na chWilę . 

Pochwyci/a list i wybiegła uradowana, 
że tak cenny pOSiada papier. Przechodząc 
obok chałupy soltysa, zajrzała do okna 
i kiwnęła na Zochę. 

- Przychodź zaraz, bo list niedlugo 
muszę oddać. 
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dy Szkół naszych średnich w dniu 2 lu­
t ego z powodu pe \vnych n i epoząd a nyc h 
ob jawów wśród młodziezy. Za rządy szk ó ł 
W tell sposób wykaza ły, że wychowa nie 
m/ odzieży nie może obejść się bez udzia­
ł u rodziców. I rzeczywiście, w zak na j · 
pi erwszym i najśwlętszylTl obowiązkie m 
r odz Iców jest wychow?ć i wyksz tałcić 
swe dZiecI 11(1 pożytecznych i dobrych 
obywateli kmju. 

Norma/ny rozwój młodzieży illoż l i - I 
wy11l Jest tylko przy wspólnej, zgod nej 
pracy nad Jej wychowaniem i rodziców 
i pedag_gów. Dom i szkoła powinny 
s lano\vić Jedną atmosfer~., w której kształ­
C I Ć się Winien umysł i charakter naszej 
m łodZieży. 

Dotychczas owa praktyka szko lna 
w tym wzgłędzie był<J spaczonH . Pozba­
wieni polityczne) niezalezności, utraci ­
liśmy szkolę pobką. Narzucona na m 
przez najeźdźców szkola obca z jednej 
strony, a dom, rodzina i spoleczeństwo 
polskie z dru~iej-sta/y na dwóch wrogich 
SObie biegunach. Prz\jęliśmy tę szko l ę, 
jako InalulII necessarium, j<ll<o zło Iw ­
niecZIIe. Ale między tą szkolą i rodziną 
istnia/a ciąg/a, cicha, lecz zacit:trl, upor­
czywa walka. Walka była sku teczną. 
O bca szko ł a, szl<ola Apuchtlllowska, pod 
opl<:ką przylm'j p~lInięci Marjl Andre je­
wny . GurIw, użyta do celów po litycznych, 
rusytil{acyjnych, nie zdołala ani wynarodo­
Wić polsl{jcl! wychowa l1ców, ani za~iuszyć 
w nlLil lI1ilości do ojczyzny. ani zdusić 
dążel1 do \\!olllości I lllepodlegloścl, alli 
spaczyć chamkteró\\). Bo tak wielką by /H 
i jest sila moralna i moc duchowa W ro · 
dZiflle I spo/eczerlstWie, że liClWd caly 
arsenał ba~lletów, si/na organizacja rzą­
dów biurokrdtycznych zwyciężyć domu 
rodzicielskiego nie rno~ły. Między szlw· 
l ą obcą I rodziną polską stat mocny 
1Itltr C/Ii/iski, przez którv obcy peda<iOd -

~ ~ o 
u rzędllik-biurol< ratćl l11imo swej potęg i 
wtargnąć do domu rodzicieJskiego Ilie 
móg/, ale przez który również rodzice 

Dzi ś warullki po lityczne zmien ily się. 
D uch Polsld zwyciężył. Odzysl«\!iŚ ll lY 
ni epo d leg l ość. Dziś możemy i Inlls imy 
p racę rwd budową swej Ojczyzny rozpo­
cząć od refo rmy wycho\Vclrll!l. Musimy 
s t wo rzyć wzorowq sz/.'olr: polslu[. "Przfz 
r e f O rI11 ę wychowallia do odrodzenLI Oj­
czyzny" Olo mądra zasL:da KOIICJrsl<ie­
~o, I, tóra prt:yśwlcGlIa s/awnym prilCO Ill 
chluby naszt'~o Ila rodu KOlllisji Eduk8-
cyjnej, p ie rwsze~o IW caiym świecie Ill i­
nisterjulll oświaty. Ta zasada Wi ll llCl być 
i dziś h asłem naszej pracy spolecZlleJ 

Aby Il asza polska szkola byla dobrą, 
byla wzorową, Illusimy ją oprzeć 11a n8-
szej chlubnej tradycji; lIlusimy sięgnąć do 
wspa ll ialych prac świetnej Komisji Edu­
kacyjne j, lIluslmy czeq~ać wskazówki I nat­
ch nienie z Wie lkiej skarbnicy Wiedzy pol 
sk iej, gdzie z:najdzlellly znakom ite dzie ta 
oświatowe cZyllllego ks. St. Kona rskie~o, 
szlache tllego liS. St Staszyca, pr:1k ty­
cznego I\s. Kollclt'lJt1 i wielu innych go­
rących patrjotow I ŚWi ,!lIj cI! rtfunllatorów, 
l< tórzy już prawit.: przed póltora wiekipm 
zaczęli reformG\\.'HĆ oświatę w duchu 
mądrości, moraliloścl i patrjotyzmu Sla­
WI!ą ich pracę musillly podjąć na IIOWO, 
IllusirJ1y i ść za ich dla IlJS rJIeprzest<lrZH­
tell! 1 jeszcze wsl{azówbmi, aby stworzyć 
wiosIlą wzo rową sl.kol(~ polską· 

A sp i eszyć się trzeba. pracować ener­
gicznie, aby to stulecie lI iewoli naszej 
wyna~rodz i ć, aby \\iydążyć w ogó lnym 
pochodzie ludzkości, aby nam zarzutu nie 
czyniono, że pod względem I<ultury, 
oświaty I cywi l izacli odstaliśmy od Za­
chodu na cale sto lat. Wiek XX ElIlen­
Key naZ'.1Ja/a wiekiem dZiecka, przepo· 
wiadając, że W wiel,!1 tyll1 dziecko otrzy 
ma n akżyte warunki do swe~o wszech­
stron nego rozwoj u. 

l dz i ś spo leczdl-;two lowickie, rodzi ­
ce uczn iów szkól średn i ch żywlolowo dą· 
żą do tego, by szl« l)' nasze p,)dnidć na 
odpo\vied ni pozio l1l lIlo ralny i naukowy. 
Intuicyjnie czują, że szkoły nasze nie są 
takie J8kielll i chciell,>y je vidzieć. A prze-i spoleczt' llst\VO polskie nie mog/y \\eJść 

do szkoly, gdzie ZdKaZJ!lO IlU\Vet mówić 
po pJlsku. 

I dewsz)'stkiem CZU l ą. ze tell IIIlir chińs k i 
między szk'J/ą i rod,:. lą j eszczl' istnieje; 

Zoc ha czymprt.;dze) Il a r z uciła na sie­
bi e' zapas k ę i wybieg /a w ślad za Onuf er­
I< ą· Dogoni /a ją na drodze i weszl y ra­
zell l do chalupy. 

U nufer ka wyjęł a lis t z zan adrzR po -
da/a Zośce z uroczystą m i ną . T a u j ęl a go 
drżącem i rę k oma , rOZWin ę ła i p oczę ła 

cytać g ło ś n o . 

W miarę czytan ia, rumi e ńc e wy~tę po­
wały jej na twarz i g ł o s coraz trudn iej 
doby wa/ się z piersi. Nogi te ż z8 częly j ej 
odmaWiać posluszell swa, bo przysunę/a si ę · 

do krzesla i ciężko nań siad/a. Onuferka 
oparla się z ty/u o p o ręcz i po c hłani a la 

l\El żde s ł owo. 

Z oc ha czyta/a co ra z Wol ni ej, lecz 
gdy doszła do Iniejsca , gdzie j <lllek tę ­

sknil za tym ukochanym kraj em- Ili e zdzier­
żyla i w glos się rozpłakałn. Oiluferce 
też si t,; na placz zebra/o, a nie Illając czym 
lez ob e trzeć, chwyci/a za podoł~k od 
koszuli. 

- Oj, biedny Janel<!-zawolala,-ta­
I{ie to zawsze by/o potulne, jak by/o małe, 
a póżniej, to ~o choć do rany przyłóż. 

DziW, że W człOWieku tyle może być do­
vroci. 

o mllie nie wspomn iał an i slo­
wa,-rzekl a, sz l oc h a j ąc, Z oc ha. W olalabym 
żeby przeldill a/, pomstow,lI, l żejby cz/o ­
wiekowi był o przenieść to wszys tko, a on 
sam tyl ko cierpi i na ni k ogo Winy n ie zwala. 

- A Wi dzisz, wi dzisz, jaki poczciWy, 
że by dziewczy nie oszczędzić ludzki ch j ę ­

zyków, to nawet ojco m nic ni e pOWiada. 
- N i.; mówcie, ż eści e dla mnie to 

pism o przy nieś l i , bo s i ę starzy rozgni ewa· 
ją na was. 

- Za kogo mnie masz? toć wiem 
przecie 

Onuferka list schowala i wyszły razem 
z Zoc h ą , I{tóre j pi lno by lo do ch alupy. 

Z ochn zabra/·a s i ę do roboty ok% 
obiadu, lecz j a k o ś jej nie sz lo. Co chWila 
się zamyśl a ł a i ręce jej opada/y. 

- O ochronce pamiętać kazał , aby 
nie szczez/a. Bądż spol<ojny, nie szcze­
żnie, póld I1lnie stanie . 

X. 
Zbliża la się zima, roboty w polu usta­

Iy, mlócono tylko po stodołach, zboże 

zbywające wysyłano do Łowicza. Nie było 
l<łopotu ze sprzedażą, gdyż przy szlaba­
nach zwylde czu ali żydzi i rewidowali 

3. 

czują , że to są reszt l<i, pozosta l ości po 
szkole rosyjskiej i cIJca Się z nich co 
naj r rędzej otrząsnąć. -

. Dziś zebraJiśmy się. nżeby uczynić 
plerwsz.e l,rolli w sprawie budowy szkoły 
polskieJ, aż~by zwa l ić mili' chillski mię­
dzy szko l ą I rodZiną, ażet)y złączyć SZl\o/ę 
polską z domel n polskim, ażeby wydo­
walI le młodz i eży prl.ez rodziców uzgodnić 
z wychowanielll Illlodziezy przez pedi:l~w­
~~W, ~ŻE:j;y szko l ę polsl{ą otoczyć szcze­
golnle)szą troską, l1a jaką O1la zaslugujc' " 

Po skoliczeniu swego przemówle,lia 
dr. Stanisławski zapros i ł na prze\Vudni~ 
czące~o zebrania p. PI'. Tr lWińskiego, na 
USt soro\\' p. Szymallowską I p. Lelldzi()n<i 
oraz !H1 se::retarza p. Łalięcl{lego. 

Na początku salIlym komiSja 12-tu, 
Wy brana przez rodziców W ci 2 U 111., zlo­
żyła sprawozda1lie, wykazujqce nielllużli­
wość llt~vorze!lin .l\ola Rodl.iców'· W zWią­
zl<u z ,Ustawą istnielącego "Kola Szkol­
ne~"' · . Wobec t~go członkOWie kOll1isj!­
rodZice poStcl!lOWIIi ul )żyć projekt Usta­
wy "Ko/a Rodziców" l1iezJleżllego Jd 
Kuln SZ/h)ll1e~) , takowy ;nzedstawio.lO 
w/aś:lk ni1 zel>rClIlIU \\1 d. 16 b. 111. 

Potrzeba tego /wla oclclawlla byla 
uznawaną, co Uwyclht li/O się i !Hl zebra­
niu; !ded~ bOWiem nieliLzlle, co prawda, 
grono oso/1 ~~dawalo się dążyć do od/oże­
nia decyzji zaloże~,ia kola "ad calelldas 
graecas", pOlllruk obecnych na sali obrad 
i pojedYliczt:' glosy (Jbj ,l\vialy żywiolowe 
pragnit.:llie doprowadzellia z8mierzf'ń cia 
skutku. 

SZCZ<igó/o\Vo opracowany pruJd<t 
Ustawy z pewnemi zmianami zebrani 
przyjęlI. 

\V IIlJśl Ust<lwy wstąpić do kota mo­
gą \\) charakterze czlonków rzeCZyWistych 
wszyscy rodZice uczacej się W gilTInflzj.lch 
Lowicl\lLh 1ll1odw=ży bl:'z żadnych opłat 
przyil1Usuwych; przl!widywani są Lzlonlw­
wie p opie rający i hOIloroWi. 

Z adaniem "I(oła Rodziców" jest 
wspó lpraca domu ze szkołą w celu za: 
bezp ieczellia bytu materjalnego szkoły, 
opieki Iwd młodzieżą, zorgallizowanie sa­
mopomocy \V eL'lu dostarcze ll ia wszystkiej 

bez lJy tall ia każdy p rze j eż dżający do mia­
sta wóz, kupuj ąc wszystko, co było na 
sp rze d aż . 

K a ż dy kupiec zbożowy mial W pobli ­
żu maly sklepik z ty toni em, papierosami 
i produk tami s pożywcze rni , W drugiej izbie 
byla zwykle waga, za ś W dziedzińcu wiel­
ki spichrz, w który m zawsze zn a jdowało 

si ę na skladzie kilkadziesiąt korcy zboża, 
oraz I11tynek do czyszczenia tego ż. 

Z wagą tylko trudno bylo d ojść do 
porozumienia. Korzec namierzony z czu­
bem po Wi ę ksze j części nie wytrzymywal 
wagi, nieraz brakowalo po dwadzieścia 

funtów. Tu też Janek Sieki era zos tawil 
pamiątkę. Zboże, zważone u żyda przy 
świadkach , zważyl w fi/ji Syndykatu Rol­
niczego. gdzie wykazala się różnica pięt­

nastu funtów. Zawiado miono policję, któ­
reI sprawdz;!a fałszywe ustawienie wagi. 
Żyda oddano pod sąd i wagę skonfiskowa­
no. Odtąd, przynajl11niej na peWien czas, 
ustclło wyzyskiwan ie gospodarzy w tej 
części miasta, gdyż rzuciło to poploch na 
pozosta/ych handlarzy zbożowych. 

(d' c. n.) 
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Zapyta z strzech Wieśniaczych wClszej 
[starej Wieży . 

Dlaczego milczysz, Ty, co byłaś taka 
[głośn a?! 

Ach, ileż razy dzieckiem, slysząc placz 
(Wasz srebrny, 

Co mi opływał z blaskjem skronie nie­
[mowlęce, 

Wpatrzony z niemą troską .w bezmiar 
[zórz podniebny, 

Sl<ladałem cicho drżące do modlitwy ręce. 

O, wtedy ulat310, zda się, z ziemi całej 
Westchnienie wszystkich serc na ' krzy· 

mako 
Ot 

Sprzedaż codziennie od godz 

ę y zy nie 
8 'ano do 5 po południu. ~ I 

133l!-~-1 W 

r dlach Waszych tCJnów; 
A potem długo jeszcze l'cha llli gadały 
O tej modlitwie wspól.nej,-cudnej pieśni 

[ dzwonów. 

PRAeow I'łl~ 
ÓW sztucznych • wa 

PRZY ZWIĄZKU 

RÓWnOUPRAWnlEłłlA KOBIEt POL'KICH 
pl zyjmuje zamów 'enla na: wiązanki, ozdobne koszyki, doniczki, 

wieńce i pojedyńcze kwiaty. 

I Zapisywa'ć się na naukę kwiaciar-s-t::-:ztucznego moźna w lokalu Związku 

~~~~~==,-=-===:::R::. ::K::. ::P::.::. ::p::O::d::rZ::i3::C::ZI::la=1::6::' ::C::O:::dZ::ie::"::"::ie=O::d=5::d::O=7::W=ie::C::ZO::I:::'c=m=. ===-=~:=:: 
mlodzieży szkolnej tanich pomocy nauk J­
wych, oraz uświadomi e nie spol ec ze'"l stwa 
o potrzebach szkoly i młodzieży ZeJ po­
mocą pism, odczytów i t. p. 

Konstrukcja Kola jest następująca: 
Walne zebranie wybiera z pośród rodzi· 
ców 5-ciu czlonków Zarzadu Kola oraz 
po jednym delegacie na luiżdą Idasę, do 
których to, w sprawach swych dzieci, 
udają się rodzice. Delegaci (opiel<uno­
wie klasowi) składają Radę Rodzicielską, 
która wspólnie z ZarządellI Kola i G·ma 
delegatami z rad pedagogicznych (po 3·ch 
z !<ażdej rady) odbywają wspólne zebra­
nie, Opiekunom nie woltio występować 
z zadnemi sprawami do władzy szkolnej 
bez porozumienia się z Zarządem Kola. 
Ustawa plzewiduje sekcje: 7.apomogową, 
ochrony zdrowia młodzieży i kulturalno· 
OŚWiatową. Oto zosadniczy cel, do któ­
re-go rodzice naszej Illłodzieźy intuicyjnie 
dążą· 

Wobec jedno~lośnych życzeń zebra­
nych, że "Koło Rodziców" na zasadzie 
przedstawionej Ustawy, utworzyć należy 
bezwlocznie, przystąpiono d ) glosowania 
tajnego na czlonków Zarząd u tymczaso­
wego. Wybrani zostali Większością glo­
sów: pani Trawińska Franciszkowa oraz 
pp. dr. Stanisławski, Szczuka, gospodarz 
zŁaźnik Rykowsld i p. Łabęcki. 

W końcu wyrażono życzenie, aby no ­
woobrany Zarząd przystąpił do najbliższych 
swych zadań , t. j. do zarejestrowania Usta­
wy i zwolania ogólnego zebrania dla wy­
boru zarządu stałego i opielwnów. 

Nowoobranci placówce życzyć nale­
ży pelnego rozwoju i poparcia wpływo­
wych sfer tutejszego spoleczei1stwa. Obyż 
to była placówka zbożnej pracy równych 
z równymi" a praca oby byla szczerą 
obustronnie, pozbaWioną tak zwyklych, 
niestety, stronnych waśni. Na tym zyskają 
i uczniowie, i rodzice, i szkoła, a wszyscy 
z otuchą w lepszą przyszlość naszej 
Ojczyzny spoglądać będziemy. Czołem 
Więc nowej placówce! 

Pieśń o Dzwonaeh. 
Zwiastuny rannych modłów, sercem wola-

[jące 

Do Boga skargę ziemi, mgłami otulonej, 
Gd) niebo w ŚWit opada łzami ros na łące, 
Dziś wy milczycie św i ęte, ukochane dzwony. 

Ach! do ran naszych jednej brakowalo 
[blizny, 

Jednego jeszcze ci osu w serca bólem 
[krwawe: 

wydarto Was wczoraj wieżom mej oj­
[czyzny 

w szlak ciśniono blędny, skroś mgły 
[i kurzawę. 

niema Was. I próżno echo, co z pól 
[bieży 

zbiera nasze ~ka\"gi \ gdy się ocknie 
[Wiosna, 

Dziś obcy piasek tłoczy Wasze lona 
[śI~ iewne, 

Jakgdyby pod brz8mieniem nilszych win 
fi dali, 

Skonaly wasze dźWięki, jak modlitwa, 
f ~zt"'wne: 

Wam-serca już ni e. biją, nas - ojczyzna 
[boli, 

O. dzwony nieme, "adła na dzwonników 
[trwoga, 

Lecz mówię Wam, ~dy ze l{j'wi dzień 
[wyroczny wstar;e, 

Gdy zabrzmi nad ludami Sąd straszliwy 
!Boga, 

Wy znowu zawolacie, lecz... na Zmar­
[twychwsta 11 ie, 

J ózej StaJ11s!azu TVier:;,bl"cA'i. 

PROTEST: 

My, pracownicy wszystl( ch wydzi ·'lów 
st. kolei Kalig.kiej i Wiedeńskiej w LoWi­
czu, jednogłDśnie i jal(naikategoryczniej 
protestuiemy przeciwko uwłaczającym nam 
przypuszczeIJiom w notatce z kroniki w 
tygodniku "Łowiczanin" pod tytulem 
"Sztandar koleiarzy". Czując się synami 
Oj':zyzny naszej, której godłem orzeł bia­
Iy, niejedn.okrotnie dawaliśmy d wody, iż ' 
kochamy Ją nie mniej od innych. Nie 
tylko w czasach wolnQściowycb po roku 
1905, ale i przed tym, i dzisiaj stalismy 
i stać będziemy zawsz.e na straży polsko­
ści i uczuć narodowych. Czyż zawahal 
się choć jeden koletarz przy wyrugowy­
waniu naszych odwie-cznych \.llrogów n;em~ 
ców? ie! Pomimo najeżonych bagnetów 
zajęliśmy placówki we na kolei, aby choć 
cokolWiek ocalić dla powstającej z gruzów 
Ojczyzny. 

Czy zapomnia ł pis.zący llotat l{ ę w 
"Łowiczaninie" lak energicznie zaprotesto­
waliśmy wszyscy kolejarze przedwko 

, zażydzaniu i że stacje nasze jednog!ośnie 
do protestu tego przyłączyły się?-Czy 
piszący notatkę nie Wie, że kolejarze gi. 
ną na posterunkach swych w obronie l<re­
sóW i "że ani jeden z nas nie odmówił za­
jęcia miejsca zabite~o towarzysza? 

Jakimi by nie byly osobiste zapatry­
wania co do ustroju Zjednoczonej Polski 
chociaż wielu z nas jako robotnicy stoją 
pod godłem robotniczym, wszyscy jak je­
den jesteśmy polakami i przedewszystldem 
staniemy pod godłem Ojczyzny naszej,' 
godłem Orła Białego. A tym pseudo pa~ 
tryjotom, co pragną siać niezgodę l1)iędzy 
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polskim ludem, co W imi ę partyjnych lub 
. innych interesów starają się zbezcześcić 
w ten lub inny sposób naszą korporację, 
powiemy zawsze jednogłośnie-precz! 

Sztandar, o którym mowa W "ŁoWi­
czaninie", który fundowali i bronili przed 
rosyjskimi satrapami kolejarze, kategorycz­
nie żądamy, aby był zwrócony nam i gdy 
przyjdzie potrzeba-murem pod nim sta­
niemy. 
(Następuje stodwadzieścia podpisów). 

Zarząd ZWiązku Zawodowego pracow­
ników kolejowych w Polsce Koła ŁoWic­
kiego, liczącego obecnie 840 członków, 
przyłącza się do powyższego protestu 
i z nacisl<iem zaznacza, że kolejarze pol­
scy byli, są i będą ~odnymi 'Synami Wol­
nej Zjednoczonej i Niepodległej Ojczyzny 
Naszej, dla których godło narodowe Orła 
Białego jest i będzie zawsze drogim. 

Piszący notatkę wiedział zapewne o 
istnieniu od września r u. w Łowiczu 
ZWiązku Kolejowego, powinien więc był 
zwrócić się do Zarządu, I(tóry chętnie sta­
nąłby pod sztandarem, ufundowanym przez 
kolejarzy w r. 1905. 

Przewodniczący jarzyński 
Sekretarz}. Szkora. 

Przyj>. Red. Powyższy protest praco­
wników wszystkich wydziałów st. Kolei 
Kaliskiej i WiedeI'lskiej w ŁOWiczu, oraz 
Zarządu Koła Łowickiego Związku Zawo­
dowego Pracowni!<ów Kolejowych w Pol­
sce tym chętniej pomieszczamy, że doku­
mentuje on zapatrywania na sprawę pol­
ską jednej z najważniejszych grup spolecz-

. nych, jaką jest ZWiązek kolejarzy. Cie­
szy lias niewymownie ,że jak dawniej 
W 1905 roku kolejarze strajkiem wy­
mogli przywrócenie na kolejach polskiego 
jęZykil, tak i obecnie silnie stoją pod 
sztandarem Orla Bialego. 

Protest powyższy wlewa nam otuchę 
do duszy, ho nie tak dawno jeszcze pa­
nowalo wielkie przygnębienie po odbytym 
W WarszaWie zjeździe kolejarzy, na któ­
rym sldadano hymny pochwalne gabineto­
wi p Moraczewskiego. To Illoże główną 
przyczyną było do podania notatki o za­
pomnianym sztandarze, która jednak przy­
niosła nam wszystkim pewność, że ta, 
najbardziej polska korporacja, pozostała 
taką niezmiennie i że naród polski w cięż­
kich terminach życia zawsze na niej po­
legać może. Cześć Im za to! 

J(ro'lil(a ITlle)SCowa. 

I{alendarzv k. 

Pląfek l Eleonory 
Sobota Kat. św. Piotra 
Niedziela Florentego 
Pomedziale/o Macieja 
Wtorek Zygfryda 
Sroda Aleksandra 
'Czwarte/~ Leandra 

Wschód słońca o g. 7. 09, zachód o g, 5 20. 
nługość dnia g. 9 10. 35 przybyło g. l ~. 10 

- Szkoły miejskie. Za czasów rzą-
-dów rosyjskich szkoły miejskie rozrzuco-
ne były po mieście i umieszczano je zwy­
kle w domach prywatnych. Z chwilą usu­
nięcia się rosjan z Polski liczba szkół 
miejskich w "Łowiczu potroiła się i zajęto 
pod nie gmach poszpitalny przy ulicy 
-Piotrkowskiej. Władle okupacyjne nie­
Jmieckie, baczn.e na wygodę własną, po-
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zazdrościły szkołom miejskim wygodnego 
lokalu i w roku ubie.głym z polecenia nie­
mieckich władz wyższych gmach przy u­
licy Piotrkowskiej przerobiono i zajęto 
pod wydziały biura powiatowego_ Dzięki 
sile wyższej, szkoły miejskie skazane zo­
stały mowu na tułaczl<ę. Jak dawniej roz­
rzucono je po mieście, a z powodu ogó lne­
go braku lokalów, umieszczono W domach 
prywatnych, najczęściej nieodpowiadają­
cych swemu przeznaczeniu. Z 16 szkól 
miejs kich najgorzej trafiły szkoły męskie, 
ponieważ sale szkolne mają zbyt szczupłe 
i ciemne, podwórze brudne i dla 360 dzie­
ci ciasne, a w dodatku właścicielka domu 
w oficynie mieszczącej męskie szkoły 
miejskie założyła hotel z restauracją i u­
trzymywała dom wesoly, co zmusito wła­
dzę szkolną do przerwania zajęć W szko­
lach do czasu poczynienia w tej spraWie 
niezbędnych zarządzeI'l. Była Rada Miej­
ska i Zarzc;d miasta ŁOWicza, rozpatrując 
budżet .ogólny miasta na rok 1918, do 
budżetu szkolnego wniosły kilkanaście ty­
sięcy marek Więcej niż W roku zeszłym 
w celu pOWiększenia liczby szkól miejskich 
istniejących. Jednakże projekt ten wcie­
lić w czyn było trudno z powodu ogólne­
go braku lokalów. Od 1 stycznia r. b. 
pensje nauczycieli i dodatki drożyźniane 
pokrywa Skarb Państwa. Z tego powodu 
wydatki na szkolnictwo, poluywane dotych­
czas przez kasę miejską, znacznie się 
zmniejszyły, a W kasie miejskiej W końcu 
roku budżetowego pOWinna pozostać znacz­
na suma. W interesie Więc obywateli 
miasta i przyszłej Rady Miejskiej leży za­
interesOWanie się przyszlym pomieszcze­
nIem szkół miejsl<ich. Inne miasta już 
oddawna mają specjalne gmachy szkolne, 
których możemy im tylko pozazdrościć. 
Zdaje się że i w Łowiczu nie trudno by­
łoby znaleźć plac odpowiedni i niezbędne 
fundusze na pobudowanie takiego gmachu. 
Naszym zdaniem gmach dla kilkunastu 
szkół miejskich l1lóglby stanąć na dużym 
placu narożnym przy zbiegu ulicy Pod­
rzec.mej i gmachów Kanońji, wprost koś­
ciola Kolegj~ckiego. Plac ten jalw nale­
żący do dóbr koronnych, po podjęciu stu­
raI'l, na cel powyższy uzyskać byłoby nie­
zbyt tru~no, a młodzież szkolna, przeby­
wająca stale w lokalach cielsnych, podczas 
zajęć szkolnych moglaby oddychać po­
wietrzem czystym i uzgodni/aby także 
swoje pojęcia, wszczepiane przez nauczy­
cieli o hygienie i pedElgogice, ponieważ 
lokale dotychczasowe z wymaganiami obu 
tych przedmiotóW są W rażącej sprzecz­
ności 

-- Uruchomienie szkół miejskich. Zam­
knięte przez władzę szkolną do czasu 
usunięci3 znajdujących się pod jednym 
ze szlwlami dachem restauracji i hotelu, 
służących celom podejrza::ym, i po opie­
czętowan iu wspom ni anych lol<ali przez 
miejscowego komisarza policji pallstwo­
wej, szkoły miejskie przy ulicy Warszaw­
skiej Ni! 3 uruchomiono znowu w dniu 
:20 b. m. Należaloby jednak spiesznie 
wyko nać jeszcze i inne zarządzenia, aby 
mieszczące sitt w domu tym szkoly miej­
skie do czasu wynalezienia odpOWiedniej­
szych lokali znajdowały się we względnie 
możliwych warunkach_ 

- Dowództwo ŁódzkiegolOkręgu Gene­
ralnego przesłało nam do opublikowania 
następujące ogŁoszenie: 

Informacji w sprawach zaginionych 
podczas wojny żołnierzy udziela 10 od­
dział byłego c. i k. Ministerstwa Wojny 
w Wiedniu. Pytania w tym kierunku na­
leży skierowywać do władzy pod adresem: 

5. 

"Liqiudierendes Kriegsministerium-- Wien 
VI Abt. Wien VII, Stifts kasserne, III 
Stiege, ł Stock". 

- Zaraza płucna. POWiatowy lekarz 
weterynaryjny w Kutnie w dniu 7 lutego 
b. r. skon'Statowal na bydle p. Marji Sa­
palskiej w majątku Kalinowo, gm. Kroś­
niewice, pow. Kutnowskiego, zarazę płuc­
ną, na którą padła jedna sztuka Ze 
108 sztuk puzostałych w majątku zanoto­
wano podniesienie temperatury u 3 sztuk. 
Choroba powyższa pow5ta!a wśród jało­
wizny zakupionej dla folwarku przez ży­
dów. Przeciwko szerzeniu się zarazy 
przedsięwzięto odpOWiednie środki. 

- Sprostowanie. W poprzednim nu­
merze "ŁoWiczanilla" została mylnie po­
dana wiaqomość o dostarczeniu przez 
p. Piotra SWiderskiego ze Strugienic mą­
ki do gospody żolnierskiej. Mąki tej 
dostarczy! nie p_ SWiderski, lecz p. Ro­
siński z Arkadji. 

- Z kroniki towarzyskiej. W ubieglą 
sobołę o godzinie 8-ej wieczorem w Ko­
legjacie łOWickiej zosta! pobłogoslawiony 
ZWiązek małżeński zawarty pomiędzy pan­
ną Zofją LipiI'lską, córką objwatelstwa 
tutejszego miasta, a panem Edwardem 
PodolszyI'lskim, referentem Ministerstwa 
AprOWizacji na obwód Kutnowski. 

Ze względu, że ojciec panny mlodej, 
mieszkając oddawna w Łowiczu i przyj­
mując udzial w życiu społecznym miasta­
posiadał dużą popularność, j"lk również 
i pan młody, pelniąc obOWiązki w pOWie­
cie i biorąc czynny udział w przedsta­
wieniach i koncertach nn cele dobro­
czynne - znanym byl każdemu - nic też 
dziwnego, że olbrzymia Kolegjata wypeł­
nioną była publiclllością po brzegi. Liczne 
grono krewnych i przyjaciól asystowało 
ślubnemu orszakowi. Po' skończonej ce­
remonji ślubu, gOŚCie weselni byli podej­
mowani W domu rodziCÓW panny młodej 
z niezwykłą serdecznością, co wywolało 
bardzo miły nastrój. Dodawszy do te~o 
wianek najpiękniejszych drużek, mialo się 
złudzenie bajkowego wieczoru. 

Młodej i sympatycznej parze ślemy 
serdeczne życzenia_ K_ R. 

- Ostrożnie z popiołem. Na wsiach 
naszych utarł się zwyczaj, że gospodynie 
Wiejskie popiół z pod kuchni wyrzucają 
najczęściej na drogę, do rowu, lub też 
na podwórze na gnój, zapominając o tem, 
że wyrzucany najczęściej bezużytecznie 
popiól można wykorzystać jako nawóz 
i że pomiędzy popiolem znajdują się czę­
sto rozżarzone kawalki węgla, które wznie­
caią nieraz pożary. W minionym tygodniu 
wypadek podobny mial miejsce we wsi 
Rogóźnie, w gminie Dąbkowicach, gdzie 
od wyrzuconego nieoględnie popiolu po­
szedł z dymem wraz ze wszystkimi do­
mowymi sprzętami dom mieszkalny wloś­
cianina Wardy. Poszkodowanemu pierwszy 
nadszedł z pomocą p. Niedzielski, ofia­
rowując Wardzie trzcinę na pokrycie no­
wej izby. 

Wspomniany pożar powinien być 
przestrogą dla bezmyślnej lekkomyślności 
naszych Wieśniaczek-gospodyń. 

- Z Gospody. W ubieglą niedzielę 
odbyt się odczyt dyrektora Sianożęckiego 
o locie pocisków strzelniczych, illustrowany 
stal annie przygotowanymi wykresami i przy­
kładami na tablicy. Odczytu wysłuchal i 
żołnierze z Wielkim zainteresowaniem 
i wdzięq:nością. 

-- Z Koła Służby Narodowej Połek~, 
Chrześcijanek. Na żolnierzy wyjeżdżają-
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cych do Lwowa ofiarowali: P. W. Len­
dzion, naczelnik poczty - pdrę nowych 
butów; pp. Michalskie-szynel; p. Tylman, 
aptekarz - parę nowych butów; panny 
Zudnikówny na szpital dla żołnierza pol­
skiego MIc 100; Bezimiennip Mk. 20; 
WP. Kączlwwscy ofiarowali do Gospody 
beczkę kapusty l{waszonej. Za tak wspa­
niale dary Zarząd K. S. N. P. Ch. skI ada 
Szanownym Ofiarodawcom serdeczne 
"Bóg Zapłać". 

- Wieczór Koncertowy. W przyszły 
piątek 28 marca odbędzie śit:; w Lowic.zu 
w sali teatru "Eos" Wieczór deklamacyj· 
no-wokalno· muzykalny na rzecz Lowic­
kiego Koła WpisóW Szkolnych. W I<on­
cercie przyjmą udział panie: Cecylja Na­
lepińsl,8 - artystka dramatyczna, Zofja 
Kulczycl<a - artystka operowa, Michalina 
Zielllbicka - pianistka i ". Hieromin Pia­
nowsld-skrzypelc ·Ze względu na cel, 
jak również na osoby biorące lldzi~~ł 
w koncercie spodziewać się należy, że 
wszyscy znajdziemy się na tym wieczorze. 

- Towarzystwo Przyjaciół Miasta Ło­
wicza. Na Zachodzie, jak wiadoJllo, ist­
nieje) towarzystwa pJzyjaciółmiast. Nale­
żą do nich architelw, higjeniści, przed­
stawiciele wladz miejscowych, wszelakie­
go rodzaju społecznicy. esteci i t. d. Mo· 
że z pośród mieszkańców Łowicza zajął­
by SIę kto zalożeniem takiego towarzystwa? 
Chwila obecnie do tego bardzo odpOWie­
dnia, a w Łowiczu do zrobienia jest bar· 
dzo dużo. 

- Dwumiesięczny kurs ogrodnictwa w 
Łowiczu. W sobotę l-go marca rozpocz­
ną się zajęcia teoretyczne i praktyczne 
z warzywnictwa i hodowli drzeW i ki ze­
wów owocowych. 

Wyldady będą [Ja ternaty nast~plljące: 
Część I. - zakładanie i prow3dzenie in­
spektów; uprawa rośłin kapustnych, cebu­
lowych, strączkowych, dyniowatych, Iwrze­
niowych i wszelkich roczlIych i trwałych. 
Częsć II.-Szczegółowa hodowla gruszy, 
jabłoni, śliwy, wiśni, czereśni, agrestu. ma­
lil1, porzeczek i drzew formowanych. 

Wyldady odbywać si~ będ:: w godzi­
nach pozabiurowych. Osoby, lc óre refle­
l<tują na powyższy kurs, proszone są o 
zgloszenie się do l\sięganli p. 1\. Rybac· 
l<ie~o, gdzie są przyjmoWH I\l' zaphy i ~dzle 
będzie można zasięgnąć SZC7t ~ólo\;)'ch 
Illfortnacji. Zajęcia teort:l) czl1e I prDkl) cz­
Ile prowadzić będzie in::.tl ul(tul ogroclni· 
czy p. Czesia w Wasiewicz. 

- Wycieczka Szkoły Rolniczej w Arkadji. 
W poniedziałek, dnia :24 1l1arcn, ucznio­
wie Szkoly Rołniczej w Arka "li raze1l1 
z nauczycielami wyjeżdżają na tygodnio­
wą wycieczl(ę na przestrzeni Łowicz-­
'v\larszawa. Wycieczka bt:dzie miała cha ­
rakter rolniczo - hodowlany, ogrodniczo ­
pszczelniczy, przemys łowy i naukowy. 
Do wycie cz l{i może na l eżeć każdy. Pro­
szę Za rządy Kó ł ek Ro ln iczych o zawir.do­
mienie o tem Kó ł kcwiczów. Z 8p isy przyj­
muje i wszelkich informacji udzie la Syn ­
dykat r ol niczy w Łowi czu . Z apisywać 
s i ę trzeba jakn a j p rędzej , aż e by zro bi ć od­
pO Wiedn ie przygo towania. 

Czesław Waszewlcz 
naucz. Szkoly Roln. w Arkadji. 

Wyjaśnienie . Proszono nas o za­
znaczenie, że panie W. Łagowska i M . 
K obielska nie należaly do Komisji Wy bor­
czej i żadnego honorarjum nie otrzymy­
wały, a zl ożyły j edynie dobrowolne ofiary 
na samopomoc przy szkołach średnich. 

~ Inny nastrój. ]eszcz€ przed paru 
laty, kiedy rządzili nami moskale, podczas 

ŁOWICZANIK 

losowania miasteczko nasze przybierało 
zupełnie inny wygląd niż obecnIe. Mlo­
dz i eż z zafrasowane mi minami skupiala 
się w grol11adki, oczekując najczęściej 
nieszczęśliwego losu, a matki i siostry zbli­
żające się chwile kilkole1niej rozląl(i po­
przedzaly nieraz głośnym placzem i oble­
wały rzewl1emi Izami. W bieżącym tygodniu 
odbywal Się pobór do wojska pierwsz <..:go 
rocznika przez wladze polskie. Przy­
szli żołnierze nasi nie tracą jednak po· 
godnego swego nastroju, do wojska idą 
chętnie, o płaczu i żalu nikt z bliskich 
nie myśli, a pogawędki w kole rówieśni­
ków przepłatane są najczęściej snami i 
marzenial11i o przyszłych barwnych mun­
durach. 

Żołnierz polski jest dla k ażdego bra­
tem - gościelJl i drzwi domu polskiego 
dla niego zawsze będą otwarte. 

- Inspektorat pracy na powiały Lo­
wieki, Sochaczewski i S!(iernieWicki znaj­
duje się w ŁoWiczu przy ulicy Dlugiej 26. 
Biuro otwarte c0dziennie od 10-12. 

Wobec 111ewiadol!1ości Illi es:;: \{ańców 
co do kompetencji Inspektoratu pracy, 
poniżej zamieszczamy wyjątel' z Deliretu 
tymczasowego o urządZeniu i działEd­
ności Inspekcji: 

Inspektorzy pracy 
1) nadzorują wykonallie prz··z przed­

siębiorców i robotników pr7.-episów, olireś­
lających ich obOWiązki ł wzajemlly sto­
sunek; 

2) wydają zarządzenia dla wprowa­
dzenia w życie przepisów i postanowień: 
wydawanych przez Ministra Pracy i Orieki 
Społecznej, i mają nadzór \lad wykolla­
niem tych przep isów i postanowień; 

3) rozpoznają i zat\vierdzają cellIIiki, 
dotyczące opłat za mieszkanie fabryczne, 
kąpiele, jadalnie i t. p., za artj\\uly sprze­

, dawane w sldepach t abrycZllych, tahel~ 
kar, regulaminy porządl<u wewnętrznego; 

4) zaświadczają tabele płacy robo­
tnicze; 

5) przeclsit;biorą środl<i dla zapobie· 
gania zatcHgul Jl pO ill iędzy przedsic:bior· 
cami a robotnil«:Ilni, bddaJąc nil miejscu 
wyl\iide Ilie7ad ,\vołenia i u lżąc do po­
lubowlle~o zał ~ wlenia spor(J\v; 

6) ni,clzorują \\Iykonanit' 11U:-.t'lIlowień, 
dotyczących pracy i naukI :';~!\oll!ej 111'110' 
letnich rubotnikó ,-\; 

7) db clją o ulll ieszczt\nl e Illalcddnich 
robotllil,ów W szl\ubch pouytkov-)'ch spe­
cjalnych; 

t)) ustalają protoJ\ulurrlle przc!;roc:ze· 
nia runł(tu 6·~.!O artylwłu niniejszego i przed· 
staWiają prolokuly odnuśnY1ll. wlauzolll 
sądowym; 

9) występują w sądzie w cliaralderze 
osl<arżycieli w wypadkach przewidzianych 
w p. 8·yrn artykułu niniejszego; 

10) wszczynają postępowanie karne 
i w odnośnych wypadkacll oskarżają \\10-
bec sądu Winnych wyłu'oczenia przec iwko 
przep isom, zawa rtynl w § 42- 115 I 570 
Ustawy o pracy w przell1yśle; 

11 ) n a dzorują wykonanie przep isów 
o r ozktadzie i d / ugośc i dni ;] robocze~o; 

12) spe l nia j ą czynności, j al<ie na nich 
wid ada prawodawstwo o ubezpIe czeniach 
sp o ł e cznyc h; 

13) zbie r a j ą, s p Hl wdzają i zestaWi ają 
statystyczn e dane, d o tyczące waru lll(ów 
pracy i pl acy, bytu r obotn ików, oraz wza ­
jemnych stosunk ów p o między przeds i ę ­
biorcami i robotnikami w zaldadach pracy 
w ich okre ~ a c h; 

14) op'i't1jują w sprawach wy dawania 
pozwoleń na otwarcie lub przrbudowanie 
zakładów przemysłowych , podłegających 
nadzorowi inspekcji pracy; 

15) badają z polecenia Minis tra Pra­
~y i Opieki Społecznej Warunki pracy 
l płacy we wszystkich dziedzinach pracy 
najemnej w cełu gromadzenia l1laterjalów 
dla udoskonałenia i rozwoju prawodaw­
stwa o ochronie pracy; 

. }6) z pol~cenia Ministra Pracy i Opie-
1<1 ,SpołeczneJ spełniają wszelkie czyn­
noscl W zakreSIe kompetencji Minister­
stwa Pracy i Opieki Społecznej. 

- Wyl<az chorób zaraźliwych zwierząt 
domowych w pow, LoWicki1l1 za czas od 
I do ~ lutegu 1919 r. W mieście Łowi­
czu W majątku p. Mikuckieoo na 6 koni 
i1~ świerzb chorowało koni"" 4 i wyzdro­
Wlalo 4. W pow. Łowickim we wsi Jvly­
slalwwie, ?!m. Nieborów, !leJ 14 koni cho­
rowało na świerzb kOilI 14 i pozostaje 
chorych 14. Na stacji dOŚWIadczalnej 
J:)ur<~k na 2 konie 118 ŚWIerzb chorowalo 
koni 2, wyzdrowial1 i pozostaje chory1l1 1. 
We WSi Bogorji Dolnej, gminy Bąków, 
11<1 60 k "ni na świerzb chorowało kuni 2 
i pozost.'le chorych 2. We wsi Skowro­
dzie, g,; IIIIY Jeziorko, na 65 koni na 
świerzb I hurował 1 koń i wyzdrowlal 1. 
\\/ oSad,:,e Bolirnów, gm. Bolil1lÓW, na 22 
konie. na świerzb chorowało koni 5 i po­
zos~aj~ cllory~h 5. We wsi Huminie, gm. 
Bu1111l0W, na 00 IWlli Ild świerzb choro­
\\lał 1 kon i pozostaje chorym 1. -Ogó­
łem na ŚWierzb chorowalo lwni 29, wy­
zdroWiaio G i pozOStiije chorych lW\li 23. 
We WSI Dąbko',vlCaclI IW 300 sztuk bydła 
l1a liSZaj postrzygujący chorowała 1 szt 1-

I {(l i puzostaje churą i sztuka. We wsi 
Slerżl1!1wch, gm. Jez iorko, na 60 lwni na 
liszaj. postrzygllJący cho.rował 1 kOl1 i 1)0-

zostale chorY,J1 l. O,dołem na liszaj po­
strzyguJC1':y choiuwału 2 sztul{i i pozosta­
ją chore 2 sztuki. W dom Walewicach 
/li-! 140 SZtŁ1;, OYl,Jq na motylicę wątrobia­
ną ch0ruv, " lo ~zlUk 52, zachorowalo 5. 
wyzuro\\l!alu :0, Labito 2, i pozostaje cha: 
r) ch SZIUI\ 25. • 

l-\)\Ą'iatowy lekarz weterynaryjny 
St. Szczuka. 

f'rac,Jwnia kwiatów sztucZ1lych. N a 
szczęśliW~ llIyśl wpadł ZWiązek równo­
uprd ·.\!llieili I Kobiet Polsl,ich, zClldadając 
VJ lukalu :"Jylll (poJrzecZlla N1 16) pra­
cowlli~ lnĄilatów sztucznych. Młoda, ho 
. aledwIe kilka dni licząca, praCOWnia wzbu­
dzil ~: ogólne zainteresowanie. Wiele 
pClIl i dziew~ząt zapisalo się na naukę. 
V\ ymorzy SIę tym sposobem specjallla 
gólę~ przemysłu lJliejscowego. Pracownia 
przyjmuje wszelkie zamÓWienia na wiazan­
I,i, ozdobne koszyki, doniczkI i pojedyń­
cze kWiaty. Próby ol(azowe kWiatów no­
wej placówki są bardzo piękne i można 
je, oglądać w naszej redakcji. Nowej pla­
cowce naszego przemysłu ślemy życzen i a 
pomyślnego rozwoju, 

- Cię c i e drzew owocowych. W dniu 
24 lutego, t. j. IN przysz ły po ni edziale k , 
w ogrodzie p. Fr. Tmw i ńsk i ego przy uli ­
cy Końslii Targ instruktor ogrodniczy p. 
Wasiewlcz będzie udzie lal .Nskazówek, ja k 
ciąć drzewa owocowe:'. "V~kazówki t e p. 
W asiewicz uzu pełll i odpowiedI: inl l poka ­
zam i. Osoby i nte r es u jące się ogrod ni c ­
twelJl proszo ne są o przybycie do wsp o­
mnianego p owyż e j ogro du. 

- Dekla''':łcja do IJodatków mieszkanio­
wych. Wysyłane wl aścici e lom nierucho­
tli ości de kł arac Je do podatków 1111 eszka­
niowych są zredago wan e tak niezrozumia­
le, że n a leżałoby je wycofać zupełnie . 
Zapewne są to pozostałości po niemcach 
i w danym razie inspektorat skarbowy mo­
że być wytłomaczonym tylko brakiem cza-

I su na sporządzenie deklaracji nowych . 



Gdyby zechciano dać dokładną odpowiedź 
na umieszczone w deldaracji zapytallia, 
inspel{torat skarbu dowiedziałby się, że 
dom jest murowany, drewniany, piętroWy, 
kilkopiętrowy, ulica prosta, krzywa, wybru­
kowana, szeroka lub wązka, zaś o miesz­
)wńcach danego domu, że są bogaci lub 
biedni, chorzy lub zdrowi, CI o lokalach­
ile ich jest w danej nieruchomości. Fis· 
kusowi zaś chodzi, zdaje się, zupełnie o 
co innego-o nazwisko właściciela lokalu, 
z ilu pokoi ~ldada się jego lokal i o ce­
n~ zajmowanego lokalu. Przy tej spo­
sobności zapytujemy także inspektorat 
skarbu, czy są zorganizowane komisje po­
<latkowe z osób społeczeństwa miejsco­
wego z glosem decydującym, czy też wy­
sokość podatków ma być określana przez 
samych urzędnikó'I,I>? 

- Zmiana godzin w handlu. Wtadza 
policyjna wydcJli1 1I0we rozporządzenie co 
do godzin handlu w niedzielę i śWięta. 
Oddawna weszło w zwyczaj, że wszystl<ie 
sklepy W niedzielę i ŚWięta otwierano za­
raz po nabożet'lstwie, od godziny l-ej do 
3-ej. Korzystali z tego najWięcej wlo­
ścianie z dalszych wiosek, by załatWić 
niezbędne sprawunl,i, odebrać gazety 
i ksiażki I wrócić wczdnie do domu. 
KllPC)1 zaś. z3mkną\V3zy sklepy o 3-ej 
mieli zasłużony wypoczynek. 

Obecnie włościanie, pragnący zala­
tWić swe sprawunki po wyjściu z kościoła 
przez całą godzinę od l-ej do 2 ej tułają 
się po mieście na mrozie lub deszczu, 
wystają pu bralllach, lub przed sldepal11i-':' 
dopóki Ich nie otworzą. Z dru~ieJ str()1ly 
kupcy nie chcą korzystać z przedłużeniu 
czasu do gllctZlt1)' 5·ej i zamykają sklepy 
jal< dclwniej o 3·ej. Podobno CI ostatni 
mają \Vnk'ść zbiorowe podi1nie o przy­
wrócenie plerwotnei godziny. 

- Piękny dal". W tych dniach skrom­
ną bib I io tekę gllllnazjum męskiegO zasilili 
hOJlII ofl3rodawcy Państwo Porzyccy z Lo­
wicza, sldadając w darze ogółem 22 tomy 
książek i 55 zeszytó\\1 dziel przeważnie 
cennych i bdrdlO pULyiecLllych dla mlo­
dzieży naszej. Za ten niezwykly i piękny 
przyczynek do wzbogacen ia lwltury ojczy­
stej sldadam of iarodawcom w imieniu za­
rządu gimnazjlll11 serdeczne podzięl<owa-
nie. ]. Sianożęcki. 

- Tłomaczenie tekstów. Liczni auto­
rzy w pismach codziennych nie uznają 
za stosowne tłomaczyć tel{sty wzięte 
z obcych języków, co utrudnia czytanie 
ich prac i zniechęca czytających. W roku 
ze::.złym ukazala się na pułl{ach księ~ar­
ski ch bardzo ciekawa prnca Winc1al\lewi­
eza pod. tytulelll "Prolegulllena do Pana 
Tadeusza". Książka ta jest god lla rozpow­
szechnieniu, lecz, żeby ją czytać i należycie 
rozumieć, trzeba znać aż sześć języl{ów 
poza językiem polskim . W licznych ustę­
pach autor przytacza teksty do porównat'l 
w języku francuskim, angielskilll, włoskim, 
hiszpańskim i łacinie i uWaza, że języki 
te należy znać. Autor uwzględni! tylko ję­
zyk grecki-bOWiem - teksty greckie są 
tlomaczone. 

- Sprawozdanie Łowickiego Komisar­
jatu Państwowego do spraw powrotu jeń­
ców, uchodźców i robotników. 

Grudzie/z 1918 roku, przewieziono 
tranzito przez Łowicz 28966 osób, wtem 
jeńców wojskowych 123 osób. 

Styczeń 19'9 roku, przewieziono tran­
zito 8074 osób wtem jet'lców wojskowych 
310, robotników mężczyzn 107, kobiet 
35, dzieci 8. 

L (, IX : C Z .:.., :~ ( \;. 

Luty 1·)/9 rakII do 18-go, przewie­
ziono jet'lców wojskowych 58, robo­
tników mężczyzn 638, kobiet 243, dzieci 134. 
. Wydano: W grudniu obiadów 123, 

w styczniu obiadów 317, w styczniu ka­
wy z cukrem i chlebem 140 porc., w Lu­
tym kawy z cukrem i chlebem 1071 porc. 
inwalidów polaków zano towano 2, obaj 
z lewą sztuczną nogą. 

- Zarząd Związku Równouprawniania 
Kobiet Polskich zawiadami;j cztonkin ie, że 
w dn. 26 b. m. o godz. 8·ej wieczorem 
odbędzi e się w lokalu ZWiązku (Podrzecz­
na 16) ogólne zenranie. Ze względu na 
ważność spraw proszone są członkinie 
o jak najliczniejsze przybycie. 

- Związel( Równ. Kobiet Polsl<ich za­
wiadamia Szan. Czytelników i członkinie 
Związku. że ofiary na pierwszą przesylkę 
dla lwowian będą przyjmowane do 1 mar· 
ca r. b. 

- Z Koła Służby Nar. Pol. Chrześcj. 
Ofiary na żołnierzy, złożone na ręce p. 
Slallożęckiej za pośrednictwem p_ Marii 
Barszczewiczowej od mieszkańców wsi Zła­
ków-Borowy: I<oszul nowych 10, koszul 
używanych 3: kalesonów .,owych 2, 1<0-
szulek ciepłych 3: ręczników nowych 16, 
prześcieradło nowe 1 

W imieniu żołnierza pobl<iego skłCl­
damy serdecllle "Bóg zaptać" 

- Komitat bezrobotnych w ŁOWICZ!!. 
W celu nieJ:;ienia pomocy tym beuob l(­

nym, którzy znaleźli się W wYlątko\\1ej 
nędzy, delegat Inini-tC'r.( Vii pracy inży­
nier Kruszewski zorgcllllzClwał komitet 
bezrobotnych. 

Z pośród komitetu zostal wybrany 
zarząd, w skład którego wchodz~r Osia­
dc\cz Wawlzvn:cc, KuloLlzieiczyk j,lIl, re­
che Czesław, Slyśko józef, Szymat'lski 
Stanisław, Kowalski Franciszek I Klarzal< 
Pr. 

Prezesem IWlllitetll z urzędu jest in­
żynier KruszeW"ki. Komitet będzie wy­
dawał zapomogi tylko w naturze, to jest 
mąką kartoflami i l(aszą \vyjątkowo bied­
nym bezrobotn yl1l. 

_. Urzędowe biuro pośrednictwa 11racy 
w Łowiczu otWarte zostało W lokalu Idu· 
bu mieszczallskl(>go. Biuro to pr wadzić 
będzie jednocześnie zapisy tylko wszyst· 
kich tych bezrobotnych, którzy będą mieli 
prawo korzystania z dorażnej pomocy. 
Wszystkie organizacje społeczne powinlly 
skierowywać swoich członków do powyż­
szego uiura z zaświadczeniem, że bezro­
botny jest w wyjątkowo ciężkich warun­
kach materjalnych.--Kierownikiem biura 
jest p. Henryk Rosiale 

- Wleczol'nica skautów. W sobotę 
dn. 22 b. m., staraniem młodzieży harcer­
skiej szl\ót średnich odbędzie się W gma­
chu szkolnym na Starym Rynku wieczor­
nica urozmalCOlla atrakcjami jak śpiew 
chóralny, muzyka, deklamacje, loterja fan­
towa i t. p. Wejście din osób z miasta 
3 1111<. , dla uczniów 1 mk. 50 fen. Po­
czątel( zabawy o godz. 6 wieczorem . 

- Czyn godny naśladowania. Choć 
w dzisiejszych czasach coraz częściej ko­
lacze się do wsi naszej, ta Wieś jednak 
nie zamyka serc swoich na nędzę innych, 
lecz śpieszy z pomocą. Dowodem tego 
fakt następujący. Nowy Zarząd Rady Op. 
m. ŁOWicza, Widząc opłakany stan insty­
tucji sob,i,e pOWierzonych, zwrócit się- z 
prQśbą o pomoc do społeczet'lstwa, W od­
pOWiedzi na to, wieś Ziellwwice gm. Kom­
pina złożyła dla "Schroniska dzieci" na 
Kurabce: 40 f. mąki, 25 f. kaszy, 11 ko-
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szui, 4 ręczniki, 1 poszeWkę, 1 sukienkę, 
1 staniczek barchanowy, 4 fartuszki, G 
łokci płótna, ~ pary buciczków, 2 Idęb­
ki przędzy, kawatek mydla, oraz pieniędz­
mi 117 mk. 23 f. Ofiara iście król ewska! 

Gdyby tak inne wsie zechcialy pójść 
za przykładem Zielkowic, a niejedna łza 
biednych sierot zostałaby otarta! 

Obywatelskiej wsi oraz dziewczętom, 
które zbieraniem ofiar się zajęły, w imie­
niu sierot ze "Schroniska", sldada sto­
krotne "Bóg zaplać"-Zarząd. 

- Potrójne najście. już niejednoluot­
nie notowaliśmy kradzieże w mieście na­
szym, l~ tóre coraz to są częstsze i śmiel­
sze. Kradzieże te wielu tłumaczy sonie 
ciężkiemi czasami i brakiem pra cy dl':l 
ludzi biednych. jednakże pomimo suro­
wej odpowiedzialności za kradzież i W 
Wielu rdzach możności zarobko~vanla spo­
sobem godziwym, chętllych do pracy znaj­
duje się nieWiele i Większość bezrobotnych 
ogląda się za zdobyciem grosza większe­
?Jo I lelddm ~p()sobem. Nowy ten zwy­
czaJ popłatnego zarobkowania przeniósl 
się już z naszych miast do wiosek. Nie 
próznują nietylko złodziele miejscy, 'Ile 
nie śpią także i Wiejscy rzezllllieszkowle_ 
W ostatnich kilku tygodniach zlodziele po 
trzy kroć odwiedzali llal1czycielk~ W Hu­
minie, p. Fijałkow3kę. Chociaż próby ich 
zawsze nie były udane, tJ jedlIaI< napew 
no nie dadzą oni za wygrane i będą 
chCieli nieprzespane Iloce p kryć odsllw­
dawaniem W illllym lniejscu. 

Dobrze WięC byłoby, auy policja wiel­
ska baczniej czuwała Ilad stróżami nocny­
mi, a CI znowu wld dobytklelTl miesz­
kańców wsi. 

-- Z poczty. Za pośrednictwem tnlP\ 
Sco\.\lego Urt~ędu Pocz.to\\ie~o od Juld i I 
do 20 lutego przw3źnie od okolicznych 
wlościan wpłyneło na pożycz!{ę pat'lstwo­
wą 61.669 rb. 3~ kop. i 16.884 mk. 28 fen. 
Wpłacone pieniądze odsyłane są natych­
llllast do Urzędu pożyczek państwowych 
i Skarbu Narodowego. 

Okoliczni wtościanie zrozumieli wi­
docznie, że pożyczl(a pat'lstwowa jest naj 
pewniejszą l okatą pieniędzy. 

Urząd pocztowy otrzymał zaWiadomie­
nie, aby banknotami drobnymi (od l rb_ 
do 20) przyjmować najwyzej 20~ wpJaca­
nej sumy. 

- Pożyczka Państwowa w Towarzy­
stwie Wzaj. Kred. W ostatnich czasach 
popyt na pożyczkę pat'lst'},1ową Wzmógł się 
znacznie. Dotychczas sprzt:!dano pożycz­
ki pallstwowej w Tow. Wz. Kr. na 
204,600 rb. i 76.800 mar. 

Kronika policyjna. 
Kradzieże. L eokadji Zielit'lsldej 

przy ułicy Podrzecznej 45 skradziono bie­
liznę i garderobę wartości 9014 marek; 
śledztwo w toku. 

Franciszkowi I( a łul..kiemu skradziono 
klacz w roku 1918; posiadacza klaczy 
aresztowano podczas jarmarku, a skra­
dzioną klacz odebrano. 

Wykryto kradzież części pomnika, 
dokonana u p. tagowskiej w ŁoWiczu 
w czasie pobytu niemcólV; skradzione 
części odnaleZiono w gminie Nieborów. 

Pozatym zarejestrowano w Komisar­
jacie Policji Pat'lstwowej mniejszych kra­
dzieży, dokonanych w ubiegłym tygodniu 
w 4 ·ch wypadkach sprawców wykryto 
i pociągnięto do odpOWiedzialności; w p 0-

zostałych zaś wypadkach prowadzi się 
dochodzenie. 

- Napady bandyckie. Do mieszkania 
Zajdego, Podrzeczna 44, w nocy wtar-
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gnęło 3 bandytów i pod groźbą rewolwe­
róW zrtlbowali 2.525 marel<, 70 rubli i 4 
srebrne 5·cio markówki; śledztwo w toku. 

W gminie Kompinie na przechodzą­
cegO Piotra Podwójci!,a napadlo 3 ludzi 
i zrabowali mu dubeltówkę; sprawcy 
aresztowani, zrabowaną broń odebrano. 

Potajemne gorzelnie. Wykryto 2 
potajemne gorzelnie w ~minie Bielawach 
i 1 w gminie Bąkowie. 

Odnalezione rzeczy. Odnaleziono 
i odebrano rzeczy, należące do Mieczy­
sl8wa Socharskiego, zabrane w czasie 
pobytu niemców, podczas nieobec ności 
wlaściciciela. Niepraw)lch posiadaczy rze­
czy pociągnięto do odpowiedzialności. 

- Gra w kostki. Za grę w kostki 
na Rynku podczas jarmarku pociągnięto 
do odpowiedzialności mieszkańców Kola: 
joska Gradusa i Henocha Grobnika. 

- Za niepl'zastrzeganie przepisów sa­
nitarnych pociągnięto do odpowiedzial­
ności 2 osoby. 

- Zagubione paszporty, jakób ::,ojter, 
zami eszkały w gminie Nieborowie, zagu­
bil paszport niemiecki, wydany przez Na­
czelnika pOWiatu Lowicl<iego. 

- Znaiezione paszpot"ty. W Komi-
sarjacie złożono znalezione paszporty 
następujących osób: Walentego Pawlaka, 
Michaliny Praska,.Józefa PraskA, Józefa 
Barczaka i Antoniego Kowalczyk3. Zło­
żono także znaleziony weksel na' 30 rubli. 

o F l A !{ Y: 

N a Skarb Narodowy: 
Stanislaw Wardyński zlotom rb. 10; 

Stępniewslw Aleksandra Mk. 5; St. W. 
nieprzyjęte przez p. B. Hellwig(l Jako 
2\\'rot l<osztów w bufecie na "Czarnej 
Kawie" Mk. 15; Doktorostwo Bacia w War­
sZćlwk Mk. 50 kwit M -1:157 z d. 17 lute­
go 1917; Elllilja Górska Mk. srebrem 3 
i rs. 1 le 15; Aleksander Podsc;dek gos­
p () darz z Jastrzębi Mk. 4. 

N a żołnierza polskiego: 
EdVJardostwo Podolszyńscy z okazji 

swego ślubu Mk. 200; ks. l\anol1ik 0Jie­
nma otrzymane za pract;: \\.' K 1I1isji Wy­
borczel Mlc 50; Aleksandra Stt;pniewska 
M\{. E.; Szymon Duplicki NUL 25. 

N a schronisko dla dzieci: 
Bezimiennie Mk. 3. 

URZĘDOWE. 

ROZKAZ D. O. G, Nr. 33 

Na mocy dekretu Naczelnika Pań­
siwa dzień 10 lutego ogłoszony zostal 
jako śWięto narodowe. 

Ł O W l C Z A N I r. 

mową, o ile granice Polski będą strzeżo­
ne przez silną i potężną armję, bo na 
granice te dziś wró~ czycha z czterech 
stron. 

Dołóżmy wszystkich sil, aby być 
rzeCZyWiście tym mocnym wojsl{iell1, któ­
re zabezpieczy Ojczyźnie naszej spokojną 
prC:lc~ i rozwój. 

Za zgodność: 
E1tcftt'n/m podpulkownik 

Szef Sztabu. 
OSZllSki Generał-podporucznik. 

Tydzień polityczny. 
W dniu 12 lutego wieczorem przyby· 

li do Warszawy przedstaWiciele Ententy, 
wysłani przez Kongres pokojowy, w celu 
zaznajomienia się że stosunkarri W Pol­
sce. Misja ta sklada się z 40 osób. 

Dyrektorjat ukraiński uciekl przed 
bolszewikami z Kijowa i w dniu I lutego 
przybył do Winnicy wraz z drukarnią ban­
knotów ul,raińsl{ich. 

Dnia 10 b. m. ułani 5 i 2 pułków 
grupy gen. Listowskie~o ZAjęli Kobryń 
i rozbroili sztab ukraińskiej dYWizji. R 0-

syjska drużyna oficerska oddala się pod 
rozkazy dowództwa polskiego, wyrażając 
chęć wspólnej walki z bolszeWikami, i 
przekazała do dyspozycji rządu polskiego 
1000 karabinów, 150,000 naboi. 8 karabi­
nów maszynowych i 3 miotacze mill. Za­
brano także kasę ul<raińsl<ą. 

W dniu 10 lutego prezydent Wilson 
przyjąl delegację polską, prowadzoną 
przez Romana Dmowskiego, W osobach 
profesorów: Siedieckiego, Kraiilskiego, 
Czekanowsl{jego i Romera, Delegacja 
ta wręczyła Wilsonowi pięknie wykonany 
dyplom doktora uniwersytetu Jagielloń­
skiego. 

Komisja wspólprzYl11ierzonych we 
Lwowie zdecydowała wysłać delegację 
na lińję bojową dla nakazania przerwy 
niezwłocznej wszelkich nieprzyjaznych kro­
ków między WOjskami ukraińskimi a pol· 
skimi . 

W poniedzialek . '7 b. 111. oddzialy 
grupy gell. ł<ydza·Smiglego, rozbiWSZy 
bolszewików na Wolyniu i PoleSiu, zdo­
byl)' wieś Manie\\'icze i zaufćlly im 152 
anl1aty, 30 pociC)~ów, wiele I<arabinów I 

Il1aszj'nllwych i ogrom Ile z;lpasy wojenne. 
\V warunl{ach z8\vieszenia broni pań­

stwa Ententy mają żądać od Niemców 
wydania Polsce ~5,000 wago.lów lwIejo­
wych i zWrócenia zrabowanych w Kró· 
lestwie maszyn; 

Podczas narad na ostatnim posie­
dzeniu rady wojennej w Paryżu ustalono 
dla 1 iemców warunki bardzo uciążliwe: 
zaniechanie walki z polakallli ogranicze­
nie dla żeglugi handlowej niemieckiej, 
ścisle wyl<onanie dawnych warunków umo· 
wy i prawo wypowiedzenia zawieszenia 
broni na 3 dni. 

Bialystok i Antopol zdobyły wojska 
polsl<ie. 

W dniu tym Naczelnik Państwa otwo­
rzyt pierwszy SEJM POLSKI, jako akt, 
oznajmiający zupelne wyzwolenie Pań­
stwa Polskiego po 125 latach ciężkiej 
niewoli i zjednoczenia po rozdarciu Pol- ROZ[{l ... -\ D IJOCI:\GÓ\\,. 
sk i na tJ zy części. Trzy kolosy: Rosja, Odchodzą do Warszawy 
Niemcy i Austrja, ogromem ciężaru swe-
go przygniatające oderwane cząstki Pań- Z dworca Wiedeńskiego 
stwa Polskiego, runęły W gruzy i swo- o godz. 5 min. 15 rano przez Bednary. 
bodna Polska pierś odetchnęła tchem o godz. 12 Illin. 15 W pol." ., 

o oodz. 10 m. 55 przed j10t. przez Bednary. 
o godz. 5 m. 18 po pol przez Skierniewice. 

Z dworca Kaliskiego do Warszawy od~hodzą: 

o godz 2 min. 58 po pol. 
o godz. 8 min. 44 wieczorem. 
o godz, 7 min. 11 rano (kurjer we wtor-

Id, czwartki i soboty). 

Z Warszawy na dwol'zec Kaliski przychodzą: 
o godz. 12 min. 21 w pol. 
o godz. 6 min. 22 wit: cz. 
o ~odz_ II min. 42 nocą (kurjer w nie­

dzielę, środy i piątki). 

ODPOWIEDZI OD l-tEOAKC·JI. 

P. M. Wojnie. Wiersz słaby--umieś­
cić go nie możemy 

KINEMATOGl~AF "EOSI} 
W sobotę i niedzielę 22 i 25 lutego 

odbędzie się przedstAWienie w teatrze miej­
scowym: 

l. (na'ura) 
II 

Miłosny I i's ł k~r O i O W ej 
aldach,) (farsa \V 5 

z HENNY PORTEN w roli głównej. 

Elaktru-przędzalnia wełny 

stEfAnA KOLASZyńSKIEGD 
Łowicz, Nowy-Rynek 23. 

Przyjmuje do przędzenia wełnę oraz ku­
puje takową. 

Posiadacze wełny raczą podać jej ga­
tunek, cenę i swój adres. 

1338-2-1 

Emil Balcer 
Skład żolaza, maszyn i narzędzi rolniczych 

w Łowiczu Nowy Rynek 12 

Poleca na sp.zon: Brony sprężyno­
we, kultywatury, pługi, radła, wirówki 
szwedzkie, żelazo, gwoździe, cement i róż­
ne wyroby metalowe, jak również naczy­
nia emaljowane kuchennne. 

1333-5-2,. 

OGŁOSZENIA DROBNE. 

Ogrodnik zonaty lub kawalei potrzebny jest 
do prowadzellia ogrodu w Zychlinie. Wiadomość 
w Redakcji. 1335-1-1. 

Sprzedam 2 kozy dublej rasy. Ulica Mo-, 
stowa .?\'l! .l . Wiadomość u st:óża 1336-1-1. 

Spt'J: cdam chrześcijanino\.vi dom mu­
rowany z t .lk iemiż oficynami I owocowym ogrodem., 
Wiadomuść w Redal<cji. 1337-3-1. 

Magiel do sp.'zedania za przystępną ce-
nę. Wiadomość w ł<edakcji 1340-1--1. 

Nagrody Mk. 15. :::gu bioflo materję piasko­
wą w ntebieskie kwiatki -w drodze z Kuraoki na, 
Zduńską Uprasza się odnie~ć do Redakcji 

13+1-1-1. 
w , Ik ' w w t ' Y S" byw Y o godz. 1 lll. 18 po pol. przez Skierniew. le lm po s aląc m elmle, na sz Tapicer W. Gułkowski przYJ'muJ'e roboty 

W body ' . I ' os" I w 'I' O ~jodz. 9 m. 24 Wiecz. " " S O l me za ezn CI S O a, mys l 5 tapicerso<ie siodlarskie. ul ica Glinki N2 17, dom, 
i czynu. Z Warszawy na dworzec Wiedeński w. Felca. 1331-2- 1 

ZOŁNIERZE! Pamiętajcie, że tylko w Łowiczu przychodzą: Spodnie czarne wojskowe do sprzeda-
wtedy będziemy mogli sami rządzić się o ~odz. 2 m. 35 nocą przez Bednary. nia. Wiadomość u krawca Puzdrakiewicza War-o 
n a s we j zi e m i i P rze P rowa dza ć .;.p..:,.r..:..:,a,:...c ę.!.....:s..:.e J!.,.' -_-,,-:.o~g,:...o _dz_._l 0_ 1_, i _o _3_3--'p:...r_z_e_d....:..p_o_l.--'p:...r_z_e_z_S_k_i_e_rn_._~sz:.:a;.;.;w..:.s_ka_N..=.2 ~1.;...' -;--;~-;=-:-;-:-_~-;-:-;-13-;.4-;-3 _1-_1. 

Wydawcy=-_Kamilla , Jra~_i_~ska_ i Karol Ryba.,;c~k--=i'--::;;;======"""",=",""",===~~~~ ___ R_edal<tor Felicjan Chyliński. __ _ 




